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W przBfleflnlii IV. Iwk
kupców i przem ysłowców we Lwowie.

Już krótki tylko czas dzieli nas od chwili Zjazdu; 
to  też zwracamy się do naszych zawodowych kolegów 
z gorącą odezwą, aby nie wahali się ani na chwilkę, 
lecz w poczuciu obywatelskiego obowiązku pospieszali 
na IV. nasz Zjazd i licznym udziałem w tym  Zjeździe 
dali dowód solidarności, żywotności i dbałości o honor na­
szego •przemysłowego i handlowego zawodu.

Na polu naszego przem ysłu wiele jeszcze, bardzo 
wiele nieuprawnych wcale widzimy obszarów...

Nie gnuśnieć nam  tedy — każdy na swej grzędzie;
Nie mówić nam  z flegmą, że „jakoś to  będzie"
...Lecz myśleć i radzić — i... działać nam  trzeba
Dla chleba, Ojczyzny — Ludzkości i... Nieba !
Im więcej rodzajów pracy kwitnie w pewnem spo­

łeczeństwie, tern wszechstronniej zaspokaja ono swoje 
p o trzeb y ; tern tańszem, łatwiejszem i wygodniejszem 
staje się tam  życie, tem  więcej ono wytwarza energii
i siły.

A nam  tak  potrzebna energia 1 N ie w ątpim y, że 
na tych kilka dni, poświęconych I V  Zjazdowi kupców  
i  przemysłowców każdy z naszych druhów chętnie po­
rzuci swój zakład, pracownię, swój sklep albo kantor
i  z ochotnem sercem pospieszy do Lwowa na Z jazd  i na 
W ystawę !

Zjazd kupców  i przemysłowców i W ystaw a k ra jo ­
wa ! - -  k tóra  ma dla nas przedewszystkiem  doniosłe zna­
czenie — oto nasze hasło, na głos którego powinniśmy 
stanąć ja k  jeden m ąż i licznym udziałem uświetnić nasz 
Zjazd.

Ze wszystkich stron naszej Ojczyzny płyną już 
zgłoszenia, a kupiectw o Poznańskie  i przedstawiciele 
tamtejszego przemysłu, jak  widać z dotychczasowych 
doniesień, wystąpi w licznym orszaku.

Kraków  dostarczy również licznego kontyngentu , 
a o Lwowie wątpić nie należy.

Prowincyonalne miasta  wyślą praw dopodobnie 
znaczną ilość swych reprezentantów .

Najlepiej w takich razach decydować się szybko, a nie 
wahać się przystąpić do udziału  w Zjeździć, choćby 
w ostatniej chw ili!
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W  tych dniach poczyna Komitet rozsyłać już
karty uczestnictwa. — Karta uczestnictwa kosztuje 5 zł., 
za które dostaje się permanently wystawową ważną na 
czas zjazdu, bankiet wspólny i inne ułatwienia, które 
uczestnikom wraz z kartą uczestnictwa przysłane zo­
staną.

Po karty uczestnictwa należy się zgłaszać do biu­
ra Zjazdu u pp. Gabriel & Chlebownik Lwów Plac H a­
licki l. 3. lub też do Bedakcyi „ Dźwigni“ Lwów Plac 
Maryacki l. 8.

ProjeRt austryarRiei ustawy o mM
R efera t,  zgłoszony na IV-ty Zjazd kupców i przemysł, 

w e  L w o w i e .

Jednym z głównych warunków dobrze urządzonego 
obiegu pieniędzy i zdrowego obrotu handlowego jest 
łatwość wypłat.

Przesyłka gotówki pocztą przy każdorazowem za­
łatwienia interesu wymaga pewnych trudów; naraża na 
stratę czasu pod każdym względem i jest nużącą, a nie­
wygodną; to też stanowczo potrzebną jest jakaś forma 
pieniężnego obiegu, któraby ułatwiła dokonywanie 
wypłat.

W  obiegu międzynarodowym znakomicie ułatwiają 
wypłaty weksle zagraniczne czyli tak zwane dewizy; 
w obiegu wewnętrznym zaś spełniają tę funkcyę rozma­
ite czynniki.

Realną wartość ma tylko pieniądz kruszczowy i on 
służy też do wypłat, ale służbę tę spełnia ociężale; nie 
sposobny jest do transportu — do przewozu w wię­
kszych masach — trudny do pakowania, do ukrycia, do 
noszenia; to też nie jest on dobrym środkiem wypłat.

O wiele już sposobniejszym środkiem wypłat jest 
t. z. pieniądz papierowy i banknot. Najsposobniejszymi 
zaś i najlepszymi pośrednikami przy wypłatach są 
czeki.

Czek jest to przekaz, zawierający polecenie do 
banku, ażeby wypłacił część złożonej w nim sumy, atoli 
przekaz, wystawiony w pewnej ustalonej formie jako wy­
cinek z t. z. książki czekowej.

Za pomocą takich wycinków można rozporządzać 
złożoną w banku sumą \ dowolnych wysokościach aż 
do jej wyczerpania się.

Tam, gdzie istnieje ustawa czekowa, można czekiem 
bardzo łatwo dokonywać w y p ła t; gdyż czek z reguły 
jest papierem opiewającym na okaziciela i płatnym 
a vista.

Aby ten, kto otrzymał czek jako wypłatę należnej 
sumy, nie potrzebował koniecznie udawać się do tego 
banku, w którym się znajduje odnośny depozyt czekowy, 
lecz mógł także winnym banku czek zrealizować, utwo­
rzono t. z. »Izby obrachunkowe*. (Clearingshause), 
w których odbywa się rozrachunek i wymiania czeków. 
W skutek takiego urządzenia, tudzież dla zapobieżenia 
możliwym nadużyciom, n. p. fałszowaniom czeków lub 
też przekraczaniu depozytów czekowych, postanawia usta­
wa zazwyczaj bardzo krótki n. p. 24 godzinny czas do 
zrealizowania czeków.

Im ruch handlowy i obrot pieniężny jest większy, 
tern więcej występuje potrzeba czeków.

Potrzeba tych środków obiegowych daje się też uczuć 
zwykle wtedy, gdy pieniądz drożeje, tak jak to n. p. 
dzieje się w Austro-Węgrzech wskutek zaprowadzenia 
t. z. waluty złotej.

Zaprowadzenie złotej waluty musi pociągać za sobą 
pewne zacieśnienie w obiegu pieniężnym ; to też zapro­
wadzenie obecnie w Austryi pożytecznej instytucyi cze­
ków nie tylko jest pożądane, ale też niemal ko­
nieczne.

To też, jakkolwiek już dawniej myślano w Austryi 
o czekach, to jednak dopiero w r. 1892 przy sposobno­
ści obrad nad walutą koronową, poruszono w Izbie po­
słów na seryo konieczność zaprowadzenia czeków.

W  myśl powziętej w tym duchu rezolucyi podjęło 
Ministeryum sprawiedliwości niezwłocznie szczegółowe 
badania obiegu czekowego i wypracowało projekt usta­
wy. Autorem tego projektu jest prof. Dr Franciszek 
Klein w Wiedniu.

Projekt ustawy o czekach został udzielony do za­
opiniowania osobnej ankiecie.

W arto zapoznać się z najgłówniejszymi punktami 
tegoż projektu.

Oto lszy paragraf zawiera postanowienia o istotnych 
cechach czeków; wymaga on, ażeby przedewszystkiem na 
blankiecie był wyraz „czele“ dalej wezwanie, wystosowane 
do banku, w którym złożono depozyt o dokonanie wy­
płaty, a wreszcie podpis wystawcy i data.

§. 2. postanawia, źe czek jest papierem płatnym 
do rąk okaziciela', może on jednak być wystawiony na 
imię pewnej osoby lub firmy ; a wystawca czeku może 
także sam siebie podać jako tego, który ma podjąć 
wypłatę, czyli jako t. z. »remitenta«

Paragraf 3. dotyczy miejsca wypłaty.
W edług  §. 4. projektu jest czek papierem płatnym

a vista t. j. za okazaniem.
W  §. 5-tym znajduje się przepis, iż czek, opiewa­

jący na zlecenie, może być przeniesiony za pomocą 
indosu.

Czek, płatny w miejscu wystawienia, należy według 
§. 8 projektu przedłożyć trasatowi do wypłaty w prze­
ciągu trzech dni, a w myśl postanowienia §. 9-go do­
starczenie czeku Izbie obrachunkowej, w której trasat 
jest zastąpiony, znaczy tyle, co samo przedstawienie do 
wypłaty.

Postanowienia co do regresu, tudzież co do fał­
szywych i fałszowanych czeków są ułożone na wzór od­
nośnych postanowień ustawy wekslowej.

W  dalsze szczegóły projektu ustawy czekowej za 
puszczać się tutaj nie będziemy ; zaznaczamy tylko, źe 
projekt ten był już w maju b r. przedmiotem t. z. 
ankiety czekowej w Wiedniu, złożonej z przedstawicieli 
świata handlowego i finansowego.

Na ankiecie tej radzono nad kilku zasadniczemi 
kwestyami, a najważniejszą z nich było pytanie, czy, 
bierna zdolność czekowa ma być rozszerzoną także poza 
sferę banków publicznych i t. p. zakładów na szerszą 
publiczność i jak dalece, czy też wcale nie.

W szyscy członkowie ankiety bez w yjątku oświad­
czyli się za rozszerzeniem biernej zdolności czekowej. 
Różne były  jednak  zapatrywania, co do tego, jak  dalece 
m a sięgać owo rozszerzenie.

Zapatrywania pod tym względem dadą się po­
dzielić na cztery grupy: Jeden z członków ankiety był 
zdania, iż należy zaprowadzić ogólną, nieograniczoną bierną 
zdolność czekową; siedmiu innych domagało się przy­
znania tej zdolności wszystkim firmom protokołowanym ; 
pięciu godziło się na mniejsze tylko rozszerzenie, a mia­
nowicie, aby zdolność czekową bierną otrzymali tylko 
prywatni bankierowie — inni radziby byli wciągnąć tu 
jeszcze także angrosistów zaprotokołowanych.

Przeważna zaś ilość członków ankiety była tego 
zdania, źe o zdolności czekowej biernej powinnaby roz-



strzygąc tylko ta  okoliczność, czy pewna firma jest pro­
tokołow aną, czy też nie.

A nkieta czekowa oświadczyła się dalej za w prow a­
dzeniem trzech kategoryj czeków, a mianowicie czeków 
na okaziciela, na imię i na zlecenie, za wystawianiem 
czeków ty lko jako płatnych za okazaniem  (ń vista) pod 
rygorem  nieważności czeków, zawierających odm ienny 
warunek, a wreszcie za nieodwołalnością czeku, raz już 
wydanego.

N adto wyraziła ankieta życzenie, aby celem spo­
pularyzowania czeków, uwolniono je  od naleźytości stem ­
plowej, wynoszącej 2 centy i w ogóle od naleźytości 
skarbowych.

O to najważniejsze uchwały czekowej ankiety.
Co do nas godzimy się na wiele z nich, ale wy­

powiadam y zapatrywanie, iż byłoby rzeczą potrzebną,

aby projekt tej ustaw y i kwestyonaryusz został udzie­
lony także większym Tow arzystw om  handlowym  i p rze­
mysłowym , a względnie reprezentacyi takichźe T ow a­
rzystw, celem zaopiniowania.

Zdaniem naszem należałoby techniczną stronę cze­
ków w ten sposób urządzić, aby  blankiet czekowy jak  
najmniej kosztow ał; a zatem  należałoby dozwolić p ry ­
watnego w yrobu blankietów czekowych, przy zachowa­
niu przepisanej formy, a w razie w yrobu ich przez pań­
stwo powinnyby być o ile możności jak  najtańsze.

Ew entualne dalsze wnioski w sprawie czeków 
w yłonią się praw dopodobnie w toku dyskusyi, dlatego 
też zam ykam y nasz referat.

mm

Powszechna W ystaw a krajowa
n a p isa ł P rz em y sła w

(Ciąg dalszy).

Przedewszystkiem wy­
padałoby nam zająć się 
teraz gmachem przemy 
słowym i opisem po­
szczególnych grup wy­
stawowych z dziedziny 
przemysłu; lecz pora 
obecnie nadeszła zja ­
zdów  i to zjazdów, w któ­
rych przemysłowcy i kup­
cy nasi przeważnie są re­
prezentowani lub też za­
interesowań; więcmusimy 
usunąć na razie na bok 
wszelkie refleksye, jako 
też opisy wystawowych 
przedmiotów, a zająć się 
głównie zjazdami.

Opisy i szkice z wy­
stawy odkładamy tedy 
na czas nieco późniejszy 
teraz zaś pomówimy ko­
lejno o zjazdach bądź 
wprost przemysłowych 
lub kupieckich — bądź 
też o zjazdach z prze­
mysłem i handlem w ści­
słej pozostających łącz­
ności :

0 IV Zjeździe kup­
ców i p r zem ys ł ow ców  
mówimy w innych miej­
scach tego pisma.

Ogólny wiec  aus t ry -  
ackich rękodzielników
omawiamy w osobnym 
dodatku; i w takimźe 
dodatku wydamy także 
sprawozdanie z tego wie­
cu i odczytane na niem 
referaty.

Ze zjazdu młynarzy  
dajemy sprawozdanie na 
str. 74. Widok iirt część Wystawy — i wieża wodna.

Ze zjazdu i walnego 
zgromadzenia Towarz .  
g o r z e l n i k Ó W  podajemy 
wiadomość w kronice 
,.Dźwigni“.

„Gwiazdy"  odbędą 
swój zjazd i obchód 25- 
letniego jubileuszu „Gwia- 
zdy“ lwowskiej w dniach 
12 i 13 b. m.

Ogólny wiec  s z e w ­
ców galicyjskich odbę­
dzie się dnia 15 i 16 
b. m. — Przedmiotem 
obrad będzie: Sprawa
obówia dla armii, sprawa 
podniesienia szewstwa 
krajowego i zabezpiecze­
nie majstrów na wypa­
dek choroby i starości.

V. Zgromadzenie  de­
legatów po wia to wych  
kas  dla chorych Ga-
licyi i Bukowiny odbę­
dzie się we Lwowie 
w sali obrad Zakładu 
ubezpieczenia robotników 
od wypadków dnia 2 
września b. r. o godz. 
10 przed południem 
z następującym porząd­
kiem dziennym: Odczy­
tanie protokółu IV Zgro­
madzenia. Sprawozdanie 
za rok 1893. Oznacze­
nie wysokości wkładki 
związkowej na rok bie­
żący. Sprawozdanie ko- 
misyi, wybranej przez IV 
Zgromadzenie delegatów. 
Wnioski kas związko­
wych. (G. d. n.)



Potrzeba wielkiego przemysłu
w  G alicyi.

Rzecz o rozprawie j-osL Sztzepanowskiego.
B ardzo w ażną spraw ę p rzedstaw ił p o se ł S tan isław  

S zczepanow ski w rozpraw ie swojej , w ygłoszonej na 
III Zjeździe techn ików  polskich we L w ow ie na te m a t 
» 0  po trzeb ie w ielkiego p rzem ysłu  w G alicy i.«

S p raw a to  zaiste w ażna, zw łaszcza w obec ciągłego 
n ap ły w u  obcych  w yrobów  fabrycznych , z k tó rem i co 
raz trudn ie jsza k o n k u ren c y a  dla naszych rękodzieln ików , 
a za k tó re  w ielkie su m y  p ien iędzy  w yw ozim y z  kra ju .

F ab ry czn e  w yroby  z zagran icznych  fab ryk  stają 
się isto tną  p lagą d la naszego rękodzie ln ika  i p rz e m y ­
słow ca, a  ubożą kraj ; g d y b y  n a to m iast u nas wzięto 
się do  w ytw arzania fabrycznym  sposobem  —  to b y  
przynajm niej nasi zyskiwali, a w kraju  pozosta łe  p ien ią­
dze po m n aża ły b y  siłę  p ro d u k cy jn ą  i k onsum cy jną  
w k raju  i s taw ały b y  się po d staw ą ogólnego  d o b ro b y tu , 
k tó ry  co raz bardziej n ieste ty  u  nas pod u p ad a .

N a  w agę z ło ta  należy te d y  b rać  słow a zachęty , 
w ypow iedziane przez posła  S tan is ław a S zczepanow - 
skiego, ale też, należy się z niem i obchodzić ostrożnie  
ja k  ze z ło tem .

S łow a p o sła  S zczepanow skiego uw ażać należy nie 
za jak ieś hasło  do  gorączkow ego działan ia  — bo  g o ­
rączkow y ruch  fabryczny — zwłaszcza w naszym  kraju  
ła tw o  sprow adzić m oże przesilenie, a  w reszcie p rzyga­
snąć — ja k  to  sam  S zanow ny  p o se ł zaznaczył, m ów iąc
0 przeszłości naszego p rzem ysłu  cukrow niczego —  ale 
należy je  uw ażać za racyonalną  zachę tę  do  rozw oju 
p rzem ysłu  w k ie ru n k u  p ro d u k cy i fabrycznej, ab y  m ódz 
w łasnem i siłam i zaspokajać  nag lące p o trzeb y  krajow ej 
konsum cyi i sku teczną  b ron ią  zwalczać obcą kon k u - 
rencyę.

S am em  rękodzie łem  i p rzem ysłem  dom ow ym  
obcej k o n k u ren cy i zwalczyć nie je s te śm y  w stanie.

T o  też sta ra jm y  się o w ytw orzenie p rzem ysłu  fa­
brycznego  — przedew szystk iem  na ty ch  polach p ro ­
dukcyi, o k tó ry ch  w spom nia ł b y ł pose ł Szczepanow ski, 
a  w szczególności na polu  p rzem ysłu  fabrycznego  ku 
p rzerab ian iu  naszych surow ców  > i ziem iopłodów  ; zw ła­
szcza eksportow ych , w yw ożąc bow iem  surow ce, w yw o­
zim y zarazem  zarobek  naszego ro b o tn ik a  za g ran ice 
k ra ju  i k rzyw dę m u czynim y.

P rzem ysł fabryczny  pow in ienby  rów nież objąć 
u  nas  ja k  najrychlej, a w ja k  najszerszym  zakresie  w y­
ro b y  chem iczne, k tó re  w znacznej części z zew nątrz 
sp row adzam y, tudzież budow ę m a c h in ; a n ad to  także  —
1 to  ja k  najrychlej — tkac tw o , z szczególniejszem  uw zglę­
dnien iem  sukiennictw a, tudzież pap iern ic tw o  itd.

W  ogóle należy tu  działać ostrożnie, w ybierając 
to , co najpilniejsze i najbardziej na c z a s ie ; k ie row ni­
ctw o zaś akcyi pow ierzać należy nie dy le tan tom , lecz 
ludziom  fachow ym .

W  innych  gałęziach p rodukcy i, a m ianow icie tam , 
gdzie dobrze zorganizow ane rękodzie ła  i p rzem y sł d o ­
m ow y zaspakaja ją  odpow iednio  p o trzeby  kraju , nie n a ­
leży dążyć gw ałtem  do p ro d u k cy i fabrycznej, lecz n iech 
s topn iow o z po jedynczych  przedsięb iorstw  m niejszych —  
tw orzą się fabryczne.

Szczęśliw ym  tra łem  ruch  w k ie ru n k u  rozbudzenia 
p rzem ysłu" fab rycznego  uw ydatn ia  się w ty ch  czasach 
w łaśn ie także w  P o zn ań sk iem * ).

*) Pouczającą w tym względzie korespondencję p. S zy ­
mańskiego  podamy w następnym numerze.

Ze Zjazdu m łynarzy.
N a ten  d ru g i już z rzędu Zjazd p rzy b y ło  oko ło  

100 uczestn ików , m iędzy k tó ry m i znajdow ali się także  
g o śc ie  z Czech i z P oznańskiego.

Z grom adzen ie  zagaił F ranciszek  O tocki, k ie row nik  
m ły n a  z S ielca pod  Przem yślem , a in icyato r tego  jak o  
też i poprzedniego  Zjazdu.

W  przem ów ieniu w ykazał po trzebę łączności, c e ­
lem  podniesien ia krajow ego przem ysłu  m ły n a rsk ie g o ; 
p o trzebę utw orzenia zw iązku  m łyn a rzy  i założenia fa c h o ­
wego p ism a , tudzież szko ły  m łyn a rsk ie j.

P. Bużejowski p rzedstaw ił to  w szystko w języku  
n iem ieckim  dla n ieum iejących dobrze  po polsku

N astępn ie  za b ra ł g łos p. Szancer z T arn o w a i za­
pew niw szy im ieniem  właścicieli m łynów  o życzliwości dla 
poruszonych  spraw  i szczerej chęci w spó łdziałan ia  ze 
w spó łp racow nikam i, postaw ił w niosek, ab y  na razie nie 
uchw alać jeszcze zap ro jek tow anych  s ta tu tó w  związku, 
lecz w ybrać kom  isyę, k tó rab y  im  n ad a ła  odpow iedn ią 
form ę i p rzedstaw iła  na najbliźszem  zebraniu  w łaści­
cieli m łynów  i w spółpracow ników .

W n io sek  ten, p o p a rty  nas tępn ie  przez p. P aara , 
w łaściciela m ły n a  i bu rm istrza  z Jaw orow a, zos ta ł p rzy­
ję ty ; a w sk ła d  kom isy i statu tow ej weszli z g ro n a  w ła­
ścicieli pp . J. b r. B runicki, T h o m , M ayer, W łodzim ir- 
ski, Szancer, P a a r ,  B andler, Bielawski i S ew eryn  br. 
B runicki, o r a z  w s p ó ł  pracow nicy  : pp  Bużejowski, K arp , 
P orębsk i, R ym iec , M ukłow icz, F ranz, K asprzyszak, 
S terne, O tock i i W iszniew ski z praw em  koop tacy i.

D rugiego  dn ia Z jazdu t. j. 8. sierpnia b r k o ­
o p to w an o  20 now ych członków  K om ite tu  i uchw alono 
w ydaw ać „G azetę M ły n a r s k ą “ najp ierw  ja k o  pism o, 
om aw iające sp raw y  u tw orzyć się m ającego zw iązku m ły ­
narskiego, a  później ja k o  o rg an  tegoż związku.

K ierow nikiem  i odpow iedzialnym  red a k to re m  tego  
p ism a w ybrano  Z. K orosteńsk iego , a w sk ład  K om itetu 
redakcy jnego  weszli: pp . A rtu r  Szancer, L eon  T h o m , 
K aro l W łodzim irski, E d m u n d  Z iem bicki, M aurycy  B a n ­
dler, A n ton i D om iński, F ranciszek  O tocki, Józef K arp , 
Józef Bużejow ski i F e rd y n a n d  Paar.

D o  kom isyi dla sp raw  adm in istracy i Gazety m ły ­
narsk ie j w ybrano  P p . T h o m a , Z iem bickiego i E . K olbu- 
szew skiego.

Z am ykając posiedzenie pod n ió sł p. S zancer za- 
sługi p. F ranciszka  O tock iego  o k o ło  doprow adzen ia  
do sku tku  Z jazdu i oko ło  spraw  u tw orzyć się m ającego 
związku. — P. O tocki im ieniem  w spó łp racow ników  
podziękow ał w łaścicielom  m ły n ó w  za sk rzę tne  i czynne 
popieran ie spraw y, poczem  Zjazd zakończono.

Zebran ie celem  uchw alenia s ta tu tó w  o d b y ć  się 
m a najdalej za trzy  m iesiące.

Technologia
Telautograf. — Próby Z telautografem czyli teleau- 

tografem, o którym pisaliśmy już w 4 i 5-tym Nrze „Dźwi- 
gni“ przedsięwzięte zostały niedawno w angielskim jeneral- 
nym urzędzie pocztowym w Londynie i powiodły się bar­
dzo dobrze. Pismo, nadane jako depesza odtwarzał on na 
drugiej stacyi z zadziwiającą wiernością.

Wynalazkowi temu dokonanemu przez elektrotechnika 
nowojorskiego prof. Elisha Gray’a rokują dobrą przy­
szłość.

Klej  p ł yn n y .  — Rozpuścić należy w wodzie 56 
dkgr. żelatyny, 56 dkgr. mocnego octu w 14 dkgr. alkoholu 
i dodać nieco ałunu. Klej ten nie gnije i trzyma się bar­
dzo długo.



Sprawozdanie
z III. Z jazd u  k ra jo w y c h  kupców  i p r z e m y s ło w c ó w  w e  Lw ow ie .

III. Zjazd kupców i przemysłowców odbył się 
w dniach 18, 19 i 20. września 1892 r.

Zjazd podzielił się był na dwie sekeye : przemy­
słową i handlową, a nadto wyłoniła się była osobna 
komisya dla spraw reformy podatkowej

Na posiedzeniach tych sekcyj, tudzież komisy i 
przedyskutowano następujące sprawy i referaty:

1. Sprawa powszechnej wystawy krajowej w r. 1894.
2) O ile i w jakim kierunku projektowana reforma 

podatków bezpośrednich wpłynąć może na rozwój sto­
sunków handlowo-przemysłowych.

8) W  jakim kierunku należy dążyć do zmiany 
ustawy przemysłowej z r. 1888, celem usunięcia nieucz­
ciwej konkurencyi.

4) Jaką akcyę należy rozwinąć, aby wzbudzić 
u nas czynne popieranie przemysłu i handlu krajowego ,

5) Czy i o ile powiatowe kasy chorych i kasy 
stowarzyszeń odpowiadają naszym stosunkom i po­
trzebom.

6) Sprawa ubezpieczeń robotników od wypadków.
7) Jak oddziaływa instytucya inspektorów przemy­

słowych na rozwój przemysłu krajowego.
8) Sptawa wykonywania i przestrzegania przepi­

sów ustawy o odpoczynku niedzielnym.
9) Jakiego rodzaju szkoły przemyłowe są najbar­

dziej potrzebne dla rozwoju przemysłu w kraju.
10) Sprawa szkół handlowych w kraju.
Po przedyskutowaniu powzięto w tych sprawach 

na drugiem plenarnem zebraniu liczne rezolucye, z których 
przytaczamy najważniejsze :

Ad. 1. — Uchwalono postarać się, ady Wydział 
krajowy i Izby handlowo-przemysłowe potworzyły fun­
dusze n a  zaliczki dla przemysłowców, chcących wziąć 
udział w wystawie ; aby do nagród wystawowych przy 
puszczono także czeladników i robotników, którzyby byli 
zajęci przy wykonaniu przedmiotów wystawowych, oraz 
dla kupców przyczyniających się do rozpowszechnienia 
wyrobów krajowych; aby kupcy i przemysłowcy uwa­
żali to za punkt honoru, wziąć czynny udział w W y­
stawie ; tudzież aby przy robotach wystawowych 
uwzględniano głównie krajowców.

Ad. 2. Uchwalił Zjazd, aby reforma podatkowa 
w ten sposób przeprowadzoną została, iżby rozkład po­
datku dochodowego na poszczególnych kontrybuentów 
należał wyłącznie do autonomicznych komisyj szacun­
kowych i odbywał się bez współudziału, a tylko pod 
kontrolą rządu.

Dalej uchwalono ; aby w takiej komisyi szacunkowej 
nie zasiadała, jak to chce projekt '/4 część członków 
mianowanych przez rząd ; aby wobec ustanowić się 
mającego kontyngentu i wobec zaprowadzić się mających 
kom isyj szacunkowych zniesiono fasye i t. d.

Ad. 3. — Uchwalono, aby władze przemysłowe 
przed wydaniem karty przemysłowej zasięgały także 
opnii u dotyczącej korporacyi, aby postępowały ostro­
żnie przy udzielaniu dyspens w myśl §. 14 ust. przem. 
aby władze bardziej uważały na ajentów podróżujących, 
a bałamucących lud i t. d.

Ad. 4. — uznano za pożądane, aby celem roz­
budzenia c z y n n e g o  popierania przemysłu i handlu 
krajowego kupcy nasi starali się nawiązywać stosunki 
z krajowymi wytwórcami, a pism a nasze wpływały na 
publiczność, aby kupowała u swoich i swojskie wyroby.

Nadto uchwalono, udać się do władz rządowych 
i autonomicznych, tudzież do duchowieństwa, aby za- 
kupna dla biur, kościołów i cerkwi uskuteczniano 
w chrześcijańskich sklepach i u chrześcijańskich wy­
twórców ; a w końcu polecono zarządowi gł. Towa­
rzystwa, aby wypracowany już projekt ustawy dla stanu 
handlowego przedłożył rządowi lub parlamentowi celem 
parlamentarnego traktowania.

Ad. 5, U, i 7 wypracowane referaty przydzielono 
osobnym komisyom do rozpatrzenia się w nich i bliż­
szego zbadania.

Ad. 8. Uchwalono wnieść prośbę do ministeryum 
handlu o wydanie odpowiednich zarządzeń, aby ustawa
0 wypoczynku niedzielnym była ściślej przestrzeganą
1 została rozszerzoną na wszystkie kategorye handlu.

(Ciąg dalszy nastąpi )

P o s ied z en ia  k o m ite tu  d la  IV. Z jazd u

Kupców i Przemysłowców.

Na dwu ostatnich zebraniach ściślejszego komitetu 
uchwalono szczegółowy program IV. Zjazdu i liczne 
powzięto uchwały, celem zapewnienia Zjazdowi jak naj­
większego powodzenia.

P r z e z  W ys. c. k. W ła d zę  konc.  p r y w a tn a  
Szkoła handlowa

we Lwowie
W y k ła d  u t r a k w i s t y c z n y  p o l s k o - n i e m i e c k i .  Początek roku szkoln. 
1894 5 z dniem 15. września 1894. Wpisywać się można co­

dziennie od 2 —3 popoł. w lokalu szkoły : Krakowska 7. III. p.
I_i. IE. V e l t z e .

Z  powodu, ograniczonej liczby miejsc poleca się rychłe wpisanie.

Książka za lecen ia  godna d la  każdej b ib lio teczk i domowej
„ R O Z W 0 J  WALUTY"

Rozprawa 
Z y g m u n ta  K orosteńsk iego

drukowana z. r. w „ E k o n o m iś c ie  polsk im ",  
a przedstawiająca w jasny i przystępny sposób 
dzieje  i z n a c z e n ie  p ien iędzy ,  tudzież najnowsze 

zdarzenia i zmiany w dziedzinie waluty. 
J e s t  do n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  w ię k s z y c h  

k s ię g a r n ia c h  kraju. — C ena  2  z ł .  w . a.
HfSSF Dochód ze sprzedaży przeznaczył autor 

na wydawnictwo »D, źwi gni <.
Przy zamówieniach „Rozwoju waluty11 nadesłanych 
na ręce A dm inistraeyi czasopisma „ D ź w i g n i * 4 
ulica Batorego liczba 34 udziela się Szan. Prenu­
meratorom „Dźwigni" 25°/„ opustu, wobec ezego na­
być mogą „Rozwój waluty11 za nadesłaniem ty lk o  

1 złr. 50 ct.
Portoryum za książkę opłaca sama A dm inistracya 

„Dźwigni11.



Projekt nowej ustaw y o patentach i ochronie w zorów , 
tudzież sp ra* a  m arek ochronnych.

R eferat, zgłoszony na IV. Zjazd kupców i przem. 
w e  l . w o w i e .

W olna konkurencya w handlu i przemyśle musi 
podlegać pewnym  prawidłom  i pewnym  ogranicze­
niom.

T o też doznaje ona ograniczenia w tych wszyst­
kich wypadkach, w których idzie o dobro publiczne, 
lub w których rozchodzi się o zawarowanie praw osób 
pryw atnych przed wdarciem się innych w te  prawa.

W ynalazcom  od dawna już przyznawano pewne 
przywileje, m otywując je  bądź prawem własności p o ­
mysłu, przysłużającem wynalazcy, bądź też potrzebą za­
chęty do wynalazków, przez nagradzanie wynalazców.

W  A ustryi obowiązującą obecnie ustaw ą paten­
tow a jest jeszcze stara i przestarzała ustawa z 15 sierpnia 
roku 1852.

Dużo w niej formalistyki, a prawo patentow e ma- 
teryalne w niej zawarte nie odpow iada już bynajmniej 
naszym stosunkom  ; to  też czas najwyższy, aby zapro­
wadzoną została nowa ustaw a o patentach.

Projekt takiej ustawy został już w ypracow any. 
Zrywa on w znacznej mierze z zasadami poprzedniej 
u s taw y ; a ochronę wynalazków powierza osobnem u 
ciału urzędniczemu, mianowicie t. z. »urzędowi patento- 
wemuit. (Patentam t).

W  listopadzie roku 1893 postaw ił by ł poseł dr. 
E xner i towarzysze wniosek, aby rząd o ile możności jak 
najrychlej przedłożył projekt nowej ustawy o pa­
tentach, na nowszych oparty  zasadach, na k tórych opiera 
się niem iecka ustawa patentow a z 7 kwietnia 1891 r.

Projekt takiej ustaw y był już wówczas gotów 
w opracowaniu D ra Pawła A leksandra Becka, k iero ­
wnika sekcyi patentowej w austryackiem  M inisteryum 
handlu.

Obecnie, po ogłoszeniu tego projektu, wywiązała 
się nad nim w pismach naukow ych i zawodowych ży­
wa dyskusya.

W yrażam y przypuszczenie, iż rząd zasięgnie co do 
niego opinii między innymi także od tow arzystw  prze­
mysłowych i handlowych.

Na razie zestawim y tu tylko najważniejsze z p o ­
stanowień projektu.

Oto §. 1 do 3-go omawiają między innem i istotę 
w ynalazku; atoli nie dają wcale tegoż definicyi. C o  do 
nowości zaś wynalazku postanaw ia §. 3-ci projektu, 
że wynalazku nie można już uważać za nowy, skoro tylko 
został 1) drukiem  opublikowany 2) publicznie by ł używa­
ny 3) na widok publiczny wystawiony i 4) skoro stanowił 
już by ł dawniej przedm iot przywileju lub patentu, a stał 
się dobrem  powszechnem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Kronika „Dźwigni^
p r z e m y s ł ,  h a n d e l ,  k o m u n ik a c y e ,  u b ez p iecz en ia  i t .  d.

Wyrób drożdży, dotychczas u n as  bardzo zan iedba­
ny, w stąpi praw dopodobnie na lepsze tory. Spodziew ać się 
tego m ożna po żyw em  zainteresow aniu  się tą  spr.iw ą, wy- 
w ołanem  przez odczyt P. H ordyńskiego. redak to ra  Gorzel- 
nika, w ygłoszony na onegdajszem  w alnem  Zgrom adzeniu  
Tow. gorzelników  we Lwowie.

W  odczycie tym  n a  tem a t: „Gzy je s t w skazanem  za­
kładanie fabryk drożdżow ych u nas i ja k ic h ? 1* w ykazał 
prelegent, że przem ysł drożdżow y leży u nas odłogiem, m im o 
znacznego rozw oju gorzelnictw a —  że zasilam y się przew ażnie 
z fabryk zagranicznych, a na  prow incyi daje  się uczuw ać 
dotkliwie brak  drożdży. Gorzelń, połączonych z fabrykam i 
drożdży prasow anych, je s t w A ustryi 30; z tego połowa 
znaczn iejszych; w Galicyi zaś jest ich <ylko trzy.

Odczyt zakończył P. H ordyński w nioskiem  „zaw iąza­
nia spółki, celem założenia i prow adzenia w Zachodniej 
Galicyi pierwszej krajowej gorzelni, połączonej z fabryką 
czystych drożdży prasow anych m etodą pow ietrza. ‘

W niosek ten przyjęto bardzo życzliwie, a p. E u ­
stachy Czarnow ski, w łaściciel dóbr Podgórskiej W oli (pow. 
T arnow ski) ośw iadczył chęć przystąp ien ia  z udziałem  5 .0 0 0  
do spółki.

Na w niosek prof. Paw lew skiego uchw alono spraw ę za­
łożenia fabryk i drożdży oddać do zała tw ien ia  Zarządow i 
T ow arzystw a, w porozum ieniu z T ow arzystw am i pokrewnemi 
i W ydziałem  krajowym .

Rozpor/. min. handlu. U rząd pocztowy w W asyl- 
kow cach, który do tychczas na dw orcu kolejowym  się zna j­
dow ał przeniesiono do m iasta  czyli raczej do wsi.

Pacific and European Telegraph Company u rz ą ­
dziła nowe połączenie telegraficzne naziem ne(uber Land) m iędzy 
B uenos-A yres i W alparaizo . Połączenie to łączy się w B u- 
enos-A yres z kablem  podm orskim , łączącym  A m erykę po­
łudniow ą z E uropą.

Skutkiem  tego istnieje połączenie telegraficzne m iędzy 
E uropą z jednej strony —  a Boliwią, Ghili i p eru z d ru ­
giej strony.

Konsulat niemiecki dla Galicyi i Bukowiny ma
pow stać niezadługo we Lwowie. W  tym  celu według D zien ­
nika, Poznańskiego  zw rócił się m in ister handlu  do berliń ­
skich niem ieckich korporacyj kupieckich z p rośbą, aby do­
niosły m u jak  najprędzej, czy związki handlow e z Galicyą 
i B ukow iną są  dość znaczne, aby się opłaciło założyć dla 
u łatw ienia tychże osobny konsulat.

Skrzynka pocztowa
>Dźwigni«, oraz krajowego Towarzystwa kupców i p r z e m y s ł o w c ó w .

P. B. Kasprow icz z Gniezna pisze nam: „O koło
wycieczki k rzątam y się i czynim y, co m ożem y i jak  już dzi­
siaj przew idyw ać m ożna będzie to dość liczna, choć rz e ­
czywisty rezu lta t pokaże się dopiero w ostatn ich  dniach. 
Liczbę m ających przybyć podam y t e l e g r a f i c z n i e  1 5  lub 1 6  
sierpnia, nadesłan ie  omówionego a r t y k u ł u  by łoby  bardzo na  
czasie. Już  pó 1 0  t. m. doniosę wiele się d o tąd  zgłosiło11.

Od lokalnego komitetu wystawowego Stow arzy­
szen ia  Polaków  na  państw o W ęgierskie otrzym aliśm y pism o 
z którego podajem y w y j ą t e k  :

„Dokładnej listy uczestników  w wycieczce podać je ­
szcze nasze biuro  nie może, — jakkolw iek w niem  cen­
tralizuje się ca ła  czynność kom itetu i agitacya wycieczki, 
zgłoszeń m am y już dzisiaj dosyć, ale najw iększy ruch w tym  
kierunku, będzie praw dopodobnie w ostatn ich  dniah przed 
term inem  wycieczki.

K ancelarya nasza, —  niezależnie od b iu r tow arzystw  
i izb handlow ych —  prow adzi dokładną i ścisłą listę ja ­
dących W ęgrów i listę tę w swoim czasie prześle w od­
pisie obu R adom  m iejskim  K rakow a i Lwowa, obu izbom 
handlow ym  we Lwowie i K rakow ie, dalej Krajowemu To­
w arzystw u kupców i przemysłowców we Lwowie i kilku 
redakcyom  pism krajow ych11.



Oddział  III .  „IDź-wig1 n.i“_

Ruch p r z e m y s ł o w y ,  h a n d l o w y  i f i n a n s o w y .
Opisy, dzieje i spraw ozdania Zakładów i przedsiębiorstw, Informacye i Ogłoszenia.

Od Administracyi »Dźwigni«.
4M

D ział III. »Dźw igni« m a na celu  przedstaw ianie ruchu na polu przem ysłu , handlu, kredytu, ub ezp ieczeń  i t d., 
tud zież  popieranie ruchu na tych polach w kraju bądź przez ;poważne w  interesie ogółu leżące r e d a m y  1 spraw o­
z d a n ia ■ bądź też  przez inne publikacije przem ysłow e, handlow e i  finansow e  i t. d. bądź zw y d e , bądź U lustrow ane; 
poważne lub hum orystyczne-, wierszowane lub  niewierszowane, a w reszcie  przez cenn ik i, adresy, in form acye  1 zw ykłe  
ogłoszen ia  Dział ten ILI ci w reszcie przeznaczony jest dla każdego, kto chce podać do tego organu o p i s  s w e g o
p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  czy  t o  pod w zględem  technicznym , czy  też h istoryczn ym ; tudzież dla spraw ozdań w szelk iego
rodzaju. Spraw ozdania d łuższe, z których dajem y także odbitk i, idą na koszt interesow anego ; spraw ozdania odpow iednio  
streszczon e drukujem y bezpłatnie. ^

Z  W y s t a w y  krajowej!
U d zia ł mój w tegorocznej W ystaw ie krajowej polega  

głów nie na w ystaw ien iu  p ieców  żelazn ych  patentow anych  
firm y JR. G eburth  w W iedniu. —  Jest to jeden  z licznych  
artykułów , którym i firma m oja handlow a już od d łuższego  
czasu  się zajm uje.

O p iecach G eburtha, a w zględnie  o ogrzew aniu nim i 
m ieszkań  i t. p. lokali zam ieszczony już był obszerny  
opis w »N ajnow szych W iadom ościach  o w yrobach że la z ­
n ych * , tu jednak podnieść na leży  najw ażn iejsze okoliczności, 
które wśród stosun ków  n aszych  w  kraju za  tego rodzaju  
piecam i przem awiają.

N ie m ożna zaprzeczyć, że  w naszym  kraju celem  o sz c z ę ­
dzania drzew a, a zw łaszcza  w ob ec wygórow anej nieraz ceny  
tegoż p iece żelazne, a osobliw ie piece t. z. »regulacyjne*  
często  nabyw ane byw ają i z każdym  rokiem  co raz w ięcej 
w chodzić będą w  użycie.

Ogrzewanie p iecem  »regulacyjnym * l i .  G eburtha  od­
byw a się sposobem  um iejętnym  i wym aga obsługi, obznajo- 
m ionej ze  sposobem  użycia. —  N ie ch cę  tu bynajm niej s tr a ­
szyć  kupujących piece »regulacyjne« ; a le zaznaczam , że 
w olę sprzedać 1 0  pieców tym , którzy zrozum ieli obsługę  
pieca regulacyjnego i z czasem  innych zw olenników  tym  p ie­
com  zjednają, aniżeli sprzedać 1 0 0  p ieców , takim , którzy 
tych  pieców , nie postaraw szy się  o odpow iednią obsługę, m ogliby  
innym  odradzać. Fakt, że  firm a R . G eburth  w W iedniu  
przeszło  7 0 .0 0 0  p ieców  sw ego system u pu ściła  w ś w ia t ; 
że firm a ta odszczególnioną zosta ła  na w szystk ich  w y sta ­
w ach, a w końcu liczny w ykaz atestów , reklam  , które otrzy­
m ała od sw oich  odbiorców  —  św iad czy  chyba najdobitniej 
że system , konstrukeya i w  ogóle w ykonanie p ieców  Geburtha 
m ogą być przedstaw ione śm iało jako pierw szy wzór w tym  
artykule

Na W ystaw ie naszej p iece te jako artykuł handlow y  
nie w yw ierają bynajm niej jakiegokolw iek ujem nego w pływ u  
na przem ysł krajowy, albow iem  zakupno pieca żelaznego, 
za m ia st pieca kam yczkow ego lub kaflowego- czyn i się  z pro­
stego rachunku o szczęd n ości lub dla braku m iejsca  na 
piec kam yczkow y lub kaflow y, a w zględnie dla wygody  
w ob ec tego, że  piec żelazny w razie potrzeby m ożna z ła ­
tw ością  przen ieść  lub usun ąć.

N aturalnie, że  w okolicach, obfitych w drzew o, a gdzie  
zarazem  nie trudno o m urarza lub kaflarza, bynajm niej nie 
polecam  pieców  żelazn ych  i to w łaśn ie  z przyczyny na w stę ­
p ie  przytoczonej t. j . z tego pow odu, że  p iece  te wym agają  
um iejętnej obsługi.

T am  jednakże
a gdzie z w ydatkam i na opał liczyć się  trzeba,
b. gdzie brak m iejsca na piec m urow any,
c. gdzie n iem a w pobliżu dobrych m ajstrów  do

pieca.
d. w lokalach publicznych, jak sklepy, restauracye, 

kaw iarnie i t. p. lokale, gdzie trzeba prędko tem peraturę  
c iep ła  podnieść lub

e. gdy chodzi o prędkie zaopatrzenie lokalu  w piec —  
tam za w sze  godnym  je st polecenia  p iec  żelazn y  G eburtha  
ze składu kom isow ego u Jana S c h u m a n n a  w e  L w o w i e .  
P l a c  B e r n a r d y ń s k i  I. 14.

P ow y ższy  skład kom isow y m a za szczy t w ykazać się  
licznym i atestam i (reklam ą), otrzym anym i od sw oich  S za n o ­
wnych P. T. O dbiorców, którzy byli łaskaw i n ad esłać  je  na
ręce podpisanego, za co tenże sk łada im szczere w yrazy
podziękow ania. — Skład kom isow y J. Schum anna w e L w o­
wie oddaje sw oim  Szanow nym  P. T. O dbiorcom  piece że ­
lazn e G ebvurtha  w edług um ow y na kilka dni —  naw et do 6 
na próbę i zabezp iecza w ten  sposób kupującego przed  
w szelk iem  rozczarow aniem .

Jak P. T. P ub liczność  zadow oloną jest z tych p ie ­
ców , św iadczą m iędzy innym i następujące a te s ty :

D ańcu t dnia 1 8  lipca 1 8 9 4 .

Do Mag azynu t o w a r ó w  ż e l a z n y c h  firmy »Jan  
Schum ann* w e L w ow ie.

P osp ieszam  w yrazić Panu pod ziękow anie, a zarazem  
i uznan ie  za nieoceniony piecyk Geburtha z P ańsk iego sk ła ­
du, który ustaw iony w przedpokoju i obsługiw any garstką  
węgla dostarcza ł wśród ciężkiej zim y tyle ciepła, iż na 
ogrzanie p ieców  w pokojach, połow ę tego co przedtem  spo- 
trzebow ałem  opału. P iecyk ten m ały, zgrabny nie zab iera­
jący  w iele m iejsca m a "nad innym i te je szcze  zalety, że jak  
to nadm ieniłem , potrzebuje bardzo m ało w ęgla do ogrzania; 
rozgrzany zaś nie w ydziela n iem iłej w oni, daje się  dobrze i 
ła tw o obsługiw ać, a co najw ażn iejsza  regulator je st  tak po- 
jedyńczy , a przytem  tak dobrze urządzony, że  ustalając go 
odpow iednio, otrzym uje się  w pokoju taka tem peraturę, jaka  
je st  pożądaną.

Zalecając te p iece ze  sk ładu P ańsk iego jak najrze- 
telnej każdem u.

K reślę się  z praw dziw em  pow ażaniem  :
M a ry a n  D ulęba . C. k. w eterynarz powiat.

S szczerzec  dnia 1 8  lipca 1 8 9 4 .
W ie l m o ż ny  Pan  Jan S c h u m a n n  w e  L w o w i e .  C zy­

niąc zadość prośbie Szanow nej F irm y, aża li z  przedm iotów
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u  Niej zakupionych byłem zadowolonym, oświadczam, że 
w r, 1892 zakupiony przezemnie u Szanownej Firmy piec 
systemu Geburtha zupełnie mię zadowolnił; takowy po­
siada dwie zalety: 1) przy skromnem zapotrzebowaniu pa­
liwa bez względu na rodzaj (węgiel lub drzewo) wydaje 
znaczną ilość ciepła, ogrzewając stosunkowo dość obszerny 
pokój,

2) objętość pieca niewielka, nie wiele miejsca zaj­
muje mi w pokoju.

Nadmienić muszę, że prócz pieca nabyłem u Szano­
wnej firmy niektóre przyrządy z zakresu gospodarstwa do­
mowego i ogrodnictwa i z tych rzeczy, mówię, jestem za­
dowolonym, odznaczają się bowiem trwałością i dobrocią 
materyału.

Z poważaniem 
Stanisław  Wolański.

O św iadczen ie .  Mocą którego zeznaję, że z magazynu 
towarów żelaznych firmy Schumann we Lwowie otrzymany 
piec Geburtha, jako też piłki ręczne i do rznięcia drzewa 
opałowego są wyrobu bardzo dobrego i każdy towar tejże 
firmy można śmiało zalecić szerszej publiczności.

Kosina 18. Lipca 1894.
X. Jan Jędrzejowski 

Proboszcz i Dziekan.
Tłuste dnia 18. Lipca 1894.
O św iadczen ie .  Z zakupionego w Pańskim  magazynie 

w r. 1893 pieca Geburtha nr. 125 jestem w zupełności za­
dowolony ; przedtem zwykle cierpiałem zimno w pokoju, 
ogrzanym piecem kamyczkowym; ostatniej zaś zimy musiano 
pokój luftować dla nadzwyczajnego gorąca i zaoszczędziłem 
połowę wydatków na opał, jakie przedtem w kamyczkowym 
piecu łożyłem.

Zarazem upraszam  W Pana przesłać mi cennik wy­
robów Pańskich, albowiem tutejszy c. k. notaryusz, przeko­
nawszy się o dobroci tych pieców, życzy sobie 2 piecy 
z Pańskiego handlu zamówić.

W  miłem uznaniu 
kreślę się 

Weinberger.
Husiatyn  dnia 18. Lipca 1894.
O św iadczen ie .  Na żądanie pańskie miło mi oświad­

czyć, że z zakupionego u Pana w roku 1891 pieca Ge­
burtha Nr. 10 jestem  całkiem zadowolony.

Z poważaniem 
Dr. Henryk Nathansohn.

O św iadczen ie .  Kupiony piec Geburthaa w r. 1893 
w handlu Wielmożnego Pana Jan Schumann okazał się bar­
dzo praktycznym i dobrym.

Lwów dnia 19. Lipca 1894.
Jakób Beiser.

Lwów  dnia 19. Lipca 1894.
O św iadczen ie .  Kupiony przed dwoma laty piec od 

Wnego Pana Schumanna okazał się praktycznym i trwałym 
i zasługuje na wszechstronne polecenie.

Mikołaj Ludwig.
Potok Złoty dnia 19. Lipca 1894.
O św iadczen ie .  Niniejszem oświadczam, iż zakupiłem 

w magazynie towarów żelaznych firmy »Jan Schumann*, we 
Lwowie w roku 1892 piec Geburtha Nr. 60; co do trw a­
łości i wykończenia jestem  zupełnie zadowolony. W lo­
kalu mym aptecznym piec grzeje doskonale, nie daje smędu 
i doświadczyłem, że osusza wszelką możliwą wilgoć w lo­

kalu. Piece takowe firmy wymienionej mogę polecić gorąco, 
szerszej Publiczności, jako bardzo praktyczne i tanie. — 
Lepsze niż piece kaflowe.

B ron isław  W itkiewicz 
właściciel apteki i realności w Potoku Złotym.

Oświadczenie. Stosownie do Pańskiego życzenia do­
noszę, że pieców Geburtowskich, ze składu Pańskiego pobie­
ranych w zupełności zadowolony byłem.

Z poważaniem 
M yciełski.

Sokołów  dnia 24. Lipca 1894.
O świadczenie. Sprowadzony od Pańskiej firmy piec 

żelazny Geburtha, futrowany glinką we środku jest bardzo 
dobry; można w nim palić węglem lub drzewem i przy m a­
tem wychodzie opału daje stosunkowo dużo ciepła. Byłem 
zawsze bardzo zadowolony.

Sprowadziłem także z tejże firmy inne wyroby żelazne, 
z których również zawsze byłem zadowolony.

R udolf Lubieniecki. 
dzierżawca dóbr w Sokołowie.

Rudom ysz  dnia 27. Lipca 1891.
(Za moje zapytanie, czy dostarczony piec Geburtha Nr. 

161 dobrze ogrzewa otrzymałem) Oświadczenie: Wszelkie 
zamówienia: które robiłem u firmy Wgo Pana Schumanna 
były zawsze uskutecznione ku memu zupełnemu zadowo­
leniu.

W ładysław  Lubicz Potocki.
właściciel dóbr Rudomysz p. Buczacz.
Lwów  dnia 25. Lipca 1894.
Oświadczenie. Zakupiłem u Pana Schumanna 2 

piece firmy Geburth z Wiednia i jestem  z nich w każdym 
względzie bardzo zadowolony.

Leon Rand.
Zastępca firmy Modlińskiej we Lwowie.
Gwoździec 27. Lipca 1894.
Na zapytanie moje, czy kupiony piec Geburtha Cyklop 

dobrze ogrzewa, otrzym ałem : Oświadczenie.
Ile razy udawałam się do firmy Pana Jana Schu manna 

zawsze byłam zadowolnioną z przysłanych mi towarów.
Helena Puzynina.

Lwów  dnia 1 Sierpnia 1894.
Ośw iadczenie .  W roku 1892 w handlu Pańskim ku­

piony piec systemu Geburtha, okazazał się, w porównaniu 
do innych, przez użycie małej ilości węgla, nadzwyczaj 
praktyczny, tak że tanim kosztem o g rz e w a m y  dosyć obszerne
lokalności sklepowe.

F ilip  Haas i Synowie. 
we Lwowie.

Lwów  dnia 6. Sierpnia.
Oświadczenie. Dostarczone przez firmę »Jan Schu­

mann* piece żelazne do ogrzania wychodków w I części 
gmachu sprawiedliwości we Lwowie okazały się trwałe
i praktyczne.

Skowron.
P odfo łow ce  dnia 21 Lipca 1894.
Oświadczenie. Piec Geburtha Nr. 60, który przed 

dwoma laty w magazynie towarów żelaznych firmy Jan 
Schumann nabyłem, odpowiedział w zupełności wymaganiom ; 
ponieważ, ogrzewa dobrze, zażytkowując małą ilość jakiego 
bądź palenia. —  Śmiało przeto takowy każdem u polecić 
mogę.

A. Orłowski.
Jan Schum ann, L w ó w  P la c  B e rn a rd y ń s k i  I. 1 4 .
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L

Dodatek do Nr. 8. „Dźwigni",
wydany nakładem Izby rękodzielniczej we Lwowie

R ok 1894 . R edakcya  i A d m in is trac y a  „ D ź w ig n i11 m Lwowie P lac l la ry a c k i  1. 8 . 12. Sierpnia.

T r e ś ć :  1) Powitanie Wiecu rękodzielników i przemysłowców. -  
ne Napisał B. Smetański, m ajster szewski.

Na powitanie
Ogólnego a o s tr . Wiecu rękodzieł ni Sów i p rzem ysłow ców  we Lwowie.
Cel tego wiecu ważny jest i d o n io s ły ; wskazuje 

na to  porządek obrad, przedstawiający się po części 
jako spuścizna poprzednich wieców.

W iec ten jako ogólno-austryacki jest V -tym  z rzę­
du — jako odbywający się na polskiej ziemi atoli jest 
I-szym .

Zgrom adziły nas tutaj ważne, a żywotne sprawy 
rękodzielniczego zawodu ; m am y radzić nad ochroną na­
szych praw i naszych interesów  ekonomicznych, a za­
razem wzbudzić w sobie ducha łączności i ogrzać się 
u ogniska W ystaw y. — T o  też witam y tu  zebranych 
gorącem  sercem i życzliwemi słowy ; a rękodzielnikom 
z innych prowincyj przybyłym  witając, mówimy : „gość 
w dom u — Bóg w d o m u !“

Ż y c z ą c  uczestnikom  jak  najlepszej skuteczności 
zapaść m ających uchwał, zaznaczamy, ź e c a ł y  p r z e ­
b i e g  W i e c u  p o d a m y  w > D o d a L k u <  d o  n a- 
s t ę p n y c h N r ó w  „D źw ign i“ w r a z  z e  w s z y s t k i m i  
r e f e r a t a m i ,  a następnie w osobnej odbitce, jako 
sprawozdanie z WiPCU.

Dla wygody Szanownych uczestników W iecu po­
dajem y tu program  i pow tarzam y porządek dzienny obrad.

Program Wiecu rękodzielników.
Dnia U . sierpnia 1894 pow itanie uczestników na 

dw orcu kolejowym i udzielanie informacyj względem
mieszkań i t. p., o godzinie 9-tej wieczór zebranie 
w ogrodzie miejskiem (pojezuickim) w restauracyi.

Ticrw szy dzień 12. sierpnia.
1. O godzinie pó ł do 9-tej z rana zebranie w dzie­

dzińcu ratuszowym. Pochód z sztandarem  i muzyką
do kościoła A rchikatedralnego.

2. O godzinie 9-tej przed południem  Nabożeń­
stwo w kościele A rchikatedralnym  na pom yślność prac 
W iecu, na k tóre uczestnicy raczą jak  najliczniej się 
zebrać.

3. Przywitanie uczestników W iecu przez J. W . P. 
Prezydenta m iasta w sali ratuszowej o godzinie 10-tej 
przed południem , poczem nastąpi rozpoczęcie W iecu, 
a m ianow icie:

a. Zagajenie.
b. W ybór trzech prezesów W iecu, przewodniczą­

cego, 4 sekretarzy i 4 gospodarzy.
c. D ebata ogólna nad poszczególnemi żądaniami 

W iecu i stawianie wniosków.

2) Program Wieeu i porządek obrad. — 3) Obee wyroby fabryez-

d. Podział na IV . sekcye, a mianowicie : Sekcya 
I. do ustępów  1. 2. i 3-go, Sekcya II. do ustępu 4-go, 
Sekkcya III. do ustępu 5-go, Sekcya IV. do ustępu 
b-go. porządku obrad (Ob. „Porządek obrad  W iecu“ 
na drugiej stronie).

4. O godzinie 12. wyjazd koleją elektryczną na 
W ystaw ę. O godzinie 1 powitanie przez Prezydyum  
W ystaw y. — O godzinie 2 obiad w restauracyi Ba­
czyńskiego na placu W ystaw y. — Zwiedzanie W ystaw y.

D rugi dzień, 13. sierpnia.
O godzinie 10-tej przed południem  posiedzenia 

i obrady wszystkich sekcyj, w Ratuszu, w przeznaczonych 
na ten cel lokalach.

K ażda sekcya ukonstytuuje się w ten sposób, źe 
wybierze przewodniczącego, zastępcę, sekretarza i re­
ferenta. Porządek obrad każdej sekcyi stanowić będzie 
sprawa przydzielona na ogólnem zebraniu W iecu. Za­
daniem każdej sekcyi będzie, obradow ać nad przydzie­
loną jej sprawą, następnie spisać protokół z posie­
dzeń i zapadłe uchwały przedstawić ogólnemu zebra 
niu W iecu.

Trzeci dzień , 14 sierpnia.
O godzinie 10-tej przed południem  ogólne zebra­

nie w sali ratuszowej z następującym  porządkiem  
o b ra d :

a. Zagajenie.
b. Sprawozdanie poszczególnych sekcyj i przedsta­

wienie swych wniosków.
C .  Rozprawa ogólna nad wnioskami sekcyj.
d. Uchwalenie na podstawie wniosków sekcyj sto­

sownych rezolucyj.
e Zamknięcie Wiecu.
W ieczór o godz. 8. bankiet w sali Tow arzystw a 

strzeleckiego.

Czwarty dzień 15. sierpnia.

O godzinie 9-tej rano zebranie na placu W ystaw y 
gremialne zwiedzenie „R acław ic '1 w słynnej panoram ie; 
następnie dalsze zwiedzanie W ystaw y.

W ieczór pożegnanie uczestników W iecu.
Uczestnicy W iecu przy wejściu do sali obrad od­

dają swe karty  legitym acyjne komisyi weryfikacyjnej, 
k tóra  udzieli bilety jazdy na W ystaw ę, odznaki, p ro­
gram i bilety na ucztę wspólną za złożeniem l zł. na 
koszta W iecu.

K arty  legitym acyjne zwróci też kom isya uczestni­
kom dnia 14. sierpnia podczas zebrania w sali ratuszowej.

Odznaki należy nosić przez czas W iecu na ze­
w nątrz uwidocznione.

Wspierajmy rękodzieła i przemysł krajowy! Kupujmy u swoich!



Porządek obrad.
1. W yjednanie u Rządu i Rady państwa przyspie­

szenia nieodzownych zmian ustawy przemysłowej i nie­
których dalszych rozporządzeń uzupełniającej ustawy, 
w myśl uchwał IV. ogólnego Wiecu wiedeńskiego.

2. Rozdzielenie Izb handlowo-przemysłowych i za­
prowadzenie odrębnych Izb handlowych i odrębnych izb 
przemysłowych.

3. Ustanowienie fachowego inspektora przemysło­
wego wyłącznie tylko dla spraw drobnego przemysłu.

4. Obowiązkowe ubezpieczenie majstrów i ich ro­
dzin.

5. Uchwalenie rezulucyi w sprawie reformy po­
datków zarobkowych i dochodowych, zmierzającej do 
sprawiedliwszego wymiaru podatkowego.

b. Wyjednanie u Rządu oddania dostaw wszelkich 
wyrobów rękodzielniczych dla armii, urzędników i służby 
rządowej rękodzielnikom odnośnych miast i krajów.

Dla Uc zes tn ików I. ogólnego wie cu  rękodzielników 
i przemysłowców przyznane zniżenie zwyczajnych cen jazdy 
na szlakach kolei państwowych w Galicyi i na Bukowinie, 
(przy użyciu II. klasy pociągu pospiesznego, bilet II. klasy 
pociągu osobowego; przy użyciu II. klasy pociągu osobo­
wego, bilet III. klasy tegoż pociągu osobowego, a przy uży­
ciu III. klasy pociągu osobowego, pół biletu 3 klasy tego 
pociągu) ważne jest dla jazdy do Lwowa w czasie od 10 
do 14 sierpnia, zaś dla powrotu ze Lirowa w czasie od 
15 do 3 0  sierpnia br.

JÊ al>i*ycz;ne w yroby,
ja k o  k ie sk a  n aszego  rę k o d z ie ln ik a .

Napisał II. Sm etański, Majster szewski z Wojniłowa.
W  każdej niemal czy to mniejszej, czy większej 

pracowni często znaleść można mnóstwo fabrycznych 
bucików i t. p. do naprawy. Jest tam obuwie z pokrzy­
wionymi obcasami, wychodzenemi na różne strony po­
deszwami i podziurawionemi wierzchami; myślał by kto, 
że w tern obuwiu prowadzono siedmioletnią wojnę. 
Płótna (futrowanie) wydarte, uszka poobrywane, glonki 
p opru te ; a tu trzeba brać się do tego, ażeby sporządzić 
i właścicielowi oddać przydatne do u ży tku ; nie jestto 
dla nas robota przyjemna, a czasem tego dobrego aż 
do znudzenia Gdy się przypatrzymy bliżej tym robo­
tom z fabrycznej kolebki, zauważymy zaraz dlaczego się 
tak zniszczyły. Zakładki, branzole, obcasy, nie są tam 
nawet z tak zwanej sztucznej skóry (Kunstleder), lecz 
z prawdziwej, tek tu ry ; podeszwy z najgorszego abfalu, 
a wierzchy rozumie się z tak samo dobrego matery- 
ału, jak dok łady ; lecz, co prawda, mocnem płótnem 
z worków podklejone.

To też nie powinno nikogo dziwić źe za 2 do 3 
tygodni takie obuwie maszeruje do naszych pracowni 
do naprawy, lecz niechby, też i p. fabrykanci także 
przyszli do nas i zobaczyli, a podziwiali swój produkt. 
Lecz ci z tego się śmieją. Oj szkoda wielka że takie 
naprawki nie są odsyłane do miejsca urodzenia.  ̂ Lecz 
za grzechy fabrykantów my musimy odpowiadać nie­
stety i to ciężko, bo chociaż za takie roboty powinniśmy 
mieć dobre wynagrodzenie to jednak odbiorca zwy­
czajnie mówi: „Panie! przecież mnie buciki nowe ko­
sztowały 4 zł. a P. tak drogo żądasz za naprawę , gdy 
dołożę jeszcze połowę, będę miał nowe. Co gorsza dużo 
naprawek robimy daremnie, a to w ten sposób. Dosta­
niemy n. p. parę do żelowania, a gdy nabijemy na ko­

pyta, okaże się, źe tam niema branzoli, a gdy są to 
z tek tu ry ; my zaś z takiego materyału nie umimy robić. 
Natenczas musimy dać branzole nowe, a odbiorca tego 
nie rozumie lub nie chce zrozumieć i płaci nam tylko 
za żelowanie —  czy nie zrobiliśmy tedy branzoli za- 
daremnie ?!

Liczyć się tedy musimy zawsze z naprawkami fa- 
brycznemi, za tap mozolną pracę kazać sobie dobrze 
zapłacić, zwłaszcza, źe wielka industrya zagraniczna to 
nasz wróg. Często słyszymy od odbiorców. Za te bu­
ciki zapłaciłem 4 złr. a tak i tak długo już je noszę 1 
ale taki odbiorca nie mówi, ile już razy przy tern obuwiu 
szewc się napracował.

Toż najmniejszych naprawek fabrycznych nie po­
winniśmy robić daremnie.

Gdy przychodzimy do trafiki, kupiwszy cygaro, 
musimy zapłacić 1 cen ta ; przecież to bagatelka a, j e- 
dnak jeszcze się nie trafiło nikomu, ażeby dostał za darmo 
tak i my najmniejszej rzeczy nie powinniśmy robić za 
„dziękuję“. Zdaje mi się, pażdy człowiek myślący 
zgodzi się na moich kilka uwag w tej sprawie nakre­
ślonych.

Ogłoszenia.
Spólnik! Celem rozszerzenia mej pracowni p o ­

szukuję spólnika — o ile możności — znającego sie na 
buchalteryi i korespondencyi. Zgłaszać się proszę do 
Administracyi „Dźwigni" Plac Maryac. 1. 8. Rękodzielnik.

*>

*>

*>

„Przegląd emigracyjny"
dwutygodnik,

wychodzący rok trzeci we Lwowie, 1-go i  15-go 
każdego miesiąca.

omawia sprawę wychodźtwa Pol­
skiego, oraz sprawy z nią *wią*»n«-
P ren u m era ta  z p rzesy łką wynosi : roczn ie 

4  zł., pó łrocznie 3  zł-

Iledakcya i Administracya:
L w ó w ,  Żulińskiego 10.

*>
Si
•3*7

❖
&

*>

S i
■ 8

M. BAŁŁABANA następca ,

M. L U D W I G
Lwów, plac Maryacki 1. 8.

Skiad fabryczny krajow ych i zagran iczn ych  p łócien
i  B ie lizn y  sto łow ej.

Bielizna gotowa własnego w y r o b u ,
B ie lizna  o ry g in a ln a  P ro t. D ra. Ja e g e ra

ceny fabryczne, 5 —6
M aterye w ełn iane na suknie, L ew antyny , 

Satyny, B atysty, P łócienka, W stążk i, 
K oronki, Hafty,

K o m p le tn e  w yp raw y  ś lu b n e .

Prenumerata „Dźwigni11 jedynego w kraju czasopisma przemysłowo-handlowego wynosi półrocznie tylko 2 zł. aw.



73
—  M  —

Pr*y zam ów ieniach  raczą P . T. In teresan ci pow oływ ać się  na „Dżwig;nię“.

Nauki buchalteryi podwójnej
udziela za porozum ieniem  osobno

zakłada księgi, przeprowadza skontra  
i informuje

L .  E .  Y e l t z e ,  K r a k o w s k a  7,  I I I  p .

P r z e d s i ę b i o r c a
w sile wieku, odpowiednio wykształcony, znośnej powierzcho­
wności, zarabiający na dostateczne utrzymanie i lubiący pracować 

p o s z u k u j e  t o w a r z y s z k i  ż y c i a  
lat od 18 do 28, zdrowej, przyjemnej, rzetelnej i nracowitej.

Jednym z g ł ó w n y c h  warunków: z n a j o m o ś ć  k o r e s p o n d e n c y i  
b i u r o w e j  p o l s k i e j .  Pożądaną jest także, ale nie konieczną znajo­
mość korespondencyi niemieckiej i francuskiej.

P o s a g u  s i ę  n ie  p r z y j m u j e .  — Majątek nie zawadzi; ale po­
zostaje w yłączną własnością żony Ubóstwo nie stanowi prze­
szkody — byleby nie było długów. , .

' Ł a s k a w e ,  a  c e n n e  z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  z  g r z e c z n o ś c i  
A d m i n i s t r a c y a  „ D ź w ig n i " ,  gdzie także zasięgnąć można w tej spra­
wie bliższych informaeyj.

I)o zgłoszeń należy dołączyć fotografię. Zgłoszenia wraz 
z fotografią należy włożyć do kowerty z n a p i s e m  „Przedsię­
biorca" i taki dopiero list zamknięty należy przesłać pod adre­
sem „Dźwigni" w drugiej zewnętrz,.ej kowercie-

Dyskrecya j a k  n a j ś c i ś l e j s z a  jes t zapewniona. 2 —5

Kołki Z aluminium. F ab ry k a t pa ten tow any pod Nr 
8 1 9 1 . Na żądanie w ysyła cenniki i próbki B. Sm etański  
w W ojniłow ie bezpłatn ie za nadesłan iem  m ark i za 5 ct 
na  odw rotny list.

M A R I A*>5
w e L w o w ie  I

w  pałacu hr. Fredry przy ul. Fredry 1.7. |
, |

urządzony według najnowszych wymagań, ^
wykonuje zdjęcia, reprodukcye, powiększenia ^
do naturalnej wielkości, platynotypie, koloro- |t
wania. — w ogóle w szelkie zam ówienia, ^
wchodzące w zakres artystyczno-fotograficzny. ^

Ceny zwykłe.
6 - 6

Pierwsza galicyjska
F a b r y k a  k o  r k ó w

katalońskich, założona w roku 1877
L. J. MALEWSKI

w e  L w o w ie  ul. Ormiańska liczba 12 .
p o l e c a

KORKI do beczek i butelek w najlepszej jakości, a t a ń s z e  od  z a ­
g r a n i c z n y c h  ; także drzewa korkowe, koła do mielenia jagieł, po­

deszwy i koreczki damskie. 6 —6

SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH 
w e  L w o w ie ,  p l a c  B e r n a r d y ń s k i  I. 17,

p o l e c a  s w ó j  od roku 1 8 5 4  istniejący

S K Ł A D  M E B L I
ob fic ie  za o p a trzo n y  

w  wielki w y b ó r  garn iturów  do sa lon ów , kom ­
pletne urządzenia  pokoi jadalnych  i sypialnych,  
oraz  utrzymuje na sk ład z ie  meble g ię te  i żelazne.
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa 
wchodzące przyjmuje y>o cen ach  najprzystępn iej­
szych , ręcząc za spieszne, gustowne i wedle zlecenia do­

kładne wykonanie. 2 —3

_  D z i e r ż a w a  tuż pod Lwowem. Adres, celem zasiągnię- 
cia bliżs>ej informacyi, wskaże Administracya „D źw igni"/P lac 
Maryacki liczba 8.

Główny skład  
dla Galicyi

istn iejący  od 
lat 5 0 .

ni. T ryb u n a lsk a  (we w łasnej kamienicy)

K azimierz Lewicki
największy wybór i najtańsze źródło do zakupna porcelany, szkła, 
onajoliki, fajansów, szteingutów, nakryć stołowych, z chińskiego 
srebra i alpaki, rozmaitych przyborów metalowych, drewnianych 
i innych, potrzebnych do gospodarstwa, domowego i ozdobnych 
przedmiotów dla dekoracji pokojów. Jedyny sk ł.d  prawdziwych 
Rosyjskich Samowarów Woroncowskich i Oryginalnych A ngiel­

skich Filtrów  do wody. ‘ 1—3

C eny stałe  
m ożliw ie nnj 

niższe.

Jedyny chrześcijański Zakład szklarski
we Lwowie

J51a>.ej u <3ró reckiego
z W arszaw y

ulica Skarbkowska 1. 27
Uskutecznienia w sze lk ie  roboty szk la rsk ie  — tu­

dzież w ołowianej oprawie w stylu hiszpańskim, greckim i bizan­
tyńskim we Lwowie, jakoteż na prowincyi. Ceny ja k  naj- 
m niarkow ań sze. 8 —4
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Fortepiany i pianina
na raty — od 300 i ł. do 7<>0 zł. Sławne har­
m onie am erykańskie od 80 zł. Ponieważ 
sam płaeę cło i transport do każdej stacyi ko­
lejowej, zatem każdy instrum ent je s t tańszy  
u mnie, niż w każdym składzie — nawet niż 
w fabryce, gdzie trzeba zapłacie cenę fabryczną 
(wyższą niż u mnie) i ponosić koszta i ryzyko tran s­
portu. — Używane instrumentu od 30 zł. 
Używane instrum ent* kupuję lub niieniam na 
nowe. Aristony, Cytry, Skrzypce, Metronomy, że­

lazne Kasy ogu.
A . S id o r o u ic z  w  K o ło m y i.  
były dyrektor Tow muzycznego. 

w y j  ą t k i  z e  ś w i a d e c t w .
Szczęśliwy jestem , że fortepian kupiłem u W. 

Pana — wszędzie żądano odemnie 60 do 80 zł. d ro­
żej. Dziękuję etc.

'  A. Studzieński, Lwów, Łyczakowska.
W szyscy znawcy chwalą bardzo pianino (itd.)

Dr. Lambert w Tuzli (Bośnia).
Z fortepianu nadzwyczaj jesteśmy zadowoleni, 

to prawdziwe eacko; warte nie 450 ale 550 zł. Pi- 
kor. ck. radca.

Harmonium od P. wszystkich zachwyca, przyczem 
cena zadziwiająco niska. Ks. prób. Porębski w Sas.

Z eałem uznaniem za wyborny fortep. (itd.)
Dyr. R. Wittig w Bieczu.

Po całorocznem doświadczeniu i ocenieniu przez 
znawców, wyrażam szczere uznanie i podziękowanie.

Kazim. Kwieciński. Bilcze złote.
Takie ż  p och lebne  li s ty  p r z e s i a l i  m i W n y  M orawsk i ,  ck. 

p r o k u r a t o r  w S am b o rz e .  W n a  Lenczow ska ,  Lw ów , u l.  C z a r ­
neckiego. W n y  M ieln ick i ,  K r a k ó w ,  u l .  S z p i t a ln a .  W n y  K o m o ­
ro w sk i ,  S ło b od a  r u n g u r s k a ,  Ks.  H .  K u r b a s ,  Nowe Sioło  (koło 
V b a r a z a ). W ie lm o żn y  K ro p acze k  ck . k o m isa rz  B rody . W n y  
M al ino w sk i ,  ck . a d j u n k t ,  T a rn o b rz e g .  W n y  S h e y b a l ,  ck . ko­
m i s a r z ,  S am b o r .  W n y  D r .  S k o m o ro w sk i ,  w K u ta c h .  W n y  A. 
L e w ak o w s k i ,  Lwów, Ks.  J .  Scherff ,  Czerniow ce. D r .  M, Lewa-  
ko w ak i ,  docent p o l i tec h n ik i ,  L w ów  i w ie lu  in n y c h ,  k tó r y c h  li« 
s ty n a  ż ą d a n ie  o k az ać  mogę. 4—5
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JULIAN TOPOLNICKI
Agency a dla handlu i Importu

Lwów ul. P ańska  ł. 13.

Generalny zastępca dla Galicyi i Bukowiny
Drezdeńskiej fabryki

m o t o r ó w  g a z o w y c h  i n a f t o w y c h
przedtem 

M a u r y c y  H i l i e  
j. F r i e d la n d e r ’a  fabryki  m a s z y n  ro ln iczych  w e  Wiedniu. 

K rem enez ky ,  M aye r  & Comp. we Wiedniu, fabryki dla urządzeń 
oświetlenia elektrycznego i elektromotorów.

D o s t a r c z a  maszyn i narzędzi wszelakich pierwszorzędnych fabryk 
po cenach najtańszych i w najkrótszym czasie. 

Pośredniczy przy sprzedaży dóbr i realności. 
P o s z u k u j e  znacznych drzewostanów, lasóws zpilkowych i dębowych.

Z a j m u j e  s i ę  finansowaniem zyskownych przedsiębiorstw. 3 — 10

Galie. Bank kredytowy
począwszy 

od dnia 1. lutego 1890
wydaje

4°|0 Asygnaty kasowe
z 30-dniowem  wypowiedzeniem i

%V\o Asygnaty kasowe
z 8-dniowem wypowiedzeniem  

wszystk ie  zaś znajdujące się  w  obiegu 

4x/2 °/o Asygnaty kasowe z 90-dnio-  
wem wypowiedzeniem  oprocentowują  
się, począwszy od i .  maja 1 8 9 0  

po 4% z 30-dniowym terminem w y ­
powiedzenia.

Dyrekcya.
4 - 1 2
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Z drukarni W. A. Szyjkowskiego. we Lwowie ul. Kopernika 1. 6.


